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Nick Blonsky jest PARSZYWYM KŁAMCA!
Powiedz, czy te stwierdzenia sa  

PRAWDA, czy KŁAMSTWEM!

PRAWDA CZY FAŁSZ?

Wypróbuj ekscytujaca nowa grę, 
która powala naród VI klasę!

     Kiedy byłem redaktorem kroniki 

szkolnej, wygrałem KILKANAŚCIE 

NAGRÓD wydawniczych!

      Zostałem uznany za 

najbardziej wartościowego 

zawodnika w swojej 

drużynie piłkarskiej!

Co za 

SPORTOWIEC!

STÓJ, chuliganie!
Jestem 

  DYŻURNYM 
KORYTARZOWYM!

Udzieliłem decydujacej 
odpowiedzi w finałowej rundzie 

QUIZU i wygraliśmy!

   ZIEW!    Macie  
jakieś TRUDNE 

  pytania?

Numery 1, 2 i 4 to FAŁSZ!
PRAWDA OBJAWIONA:



HEJ, DZIECIAKI! 
Czy spotkało was 
coś podobnego?

F O T O G R A F  S Z K O L N Y  P R E Z E N T U J E

Fatalna fryzura

Fałszywy uśmiech

Senne oczy

Fatalna cera

Narysuj siebie

Obciachowe ubranie

Fatalne wszystko

Zagilony nos

Poruszenie





DO MNIE 
MÓWISZ?

– Ależ z ciebie flejtuch!
Odwracam się. Francis kręci głową z niesmakiem. 
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JEJKU, WYYYBACZ, 
ŻE NIE JESTEM TAKIM 
PANEM PORZĄDNICKIM 

JAK TY, FRANCIS!

NIE WSZYSCY UKŁADAJĄ 
GACIE W SZAFIE WEDŁUG 

KOLORÓW!

BRZ 
DĘK!

Francis przewraca oczami.
– Nie, do wodotrysku. 

Potem mruczy pod nosem jakieś uwagi pod adresem 
„największego bałaganiarza w trzydziestce ósemce”.

Małe wyjaśnienie: Szkoła Podstawowa numer 38 to 
nasza buda. Francis jest moim przyjacielem. A ja, ow-
szem, trochę bałaganię. I co z tego?

Francis zamierza się na mnie zeszytem, ale natych-
miast odzyskuje panowanie nad sobą. Nie chce, by 
któryś z nauczycieli zobaczył, że wali mnie po głowie. 
U nas za napaść z bronią tekturową w ręku grozi kara 
co najmniej dwóch godzin w kozie. A Francis nigdy nie 
ląduje w kozie. NIGDY.
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CZEŚĆ, NATANIE.

FRANCIS!

CZEŚĆ… EEE…  
HHMM…

DZIEŃDOBEREK!

WŁAŚNIE, ŻE TAK
WŁAŚNIE, ŻE TAK
WŁAŚNIE, ŻE TAK

WCALE NIE
WCALE NIE
WCALE NIE

Widzicie? Pani Czerwicka, strażniczka kozy, nie 
zna nawet jego IMIENIA. To wiele mówiący fakt. 

Ludzie często są za-
skoczeni, że ja i Francis 
jesteśmy takimi dobry-
mi kumplami. I  wiecie 
co? Wcale im się nie dzi-
wię. On i  ja to zupełne 
przeciwieństwa. Oto, co 
mam na myśli:
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P R Z E W O D N I K
OFICJALNY

W S Z Y S T K O  O  F R A N C I S I E

…jak NIEKTÓRE 
osoby!

Ho, ho!  
Kolejny dzień 
i kolejna ocena 
       CELUJACA!

Kiciulek mruczulek… kiziu 

miziu… mrusiu pusiu…

CZY WIECIE, ŻE toster został 
wymyślony w roku 1919 przez 

niejakiego… BLA, BLA, BLA…
Hej, ja też lubię ciekawostki, ale FAJNE 

ciekawostki, jak statystyki sportowe  
albo cytaty z filmów - czyli rzeczy, 

które sa PRZYDATNE.

Francis chce zostać epidemiologiem (cokolwiek 
to znaczy), więc traktuje szkołę śmiertelnie 
poważnie. Jednak nie jest z tego powodu 
OKROPNY…

Im mniej danych  
na temat tej 

niefortunnej rysy  
na jego osobowości,  

tym lepiej.

MA FISIA NA PUNKCIE CIEKAWOSTEK

JEST MASZYNKA DO UCZENIA SIĘ

JEST KOCIARZEM
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Przeżuwa każdy kęs przed połknięciem co 

najmniej DWADZIEŚCIA RAZY!

A po 
jedzeniu 
CZYŚCI 
ZĘBY 

NITKA !

Nie ma wprawdzie 
takich wasików jak 
ona, ale poza tym 
podobieństwo jest 
NIEPOKOJACE!

ON : rozpuszczony  
jak dziadowski bicz.

JA : katowany, 
biczowany.

pam 
 pam

moja 
siostra 
Ellen

JASNE, ŻE 
prasuję sobie 
skarpetki!

A któż tego 
NIE ROBI?

ZACHOWUJE SIĘ JAK MOJA CIOCIA PATTY

JEST JEDYNAKIEM

JEST PANEM PORZADNICKIM!

Dobra, między nami mówiąc, Francis nie jest aż 
takim lamusem. Chyba napisałem ten przewodnik, 
kiedy byłem na niego zły za powieszenie odświeżaczy 
powietrza w naszym domku na drzewie. W każdym 
razie, czytajcie dalej. 
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Ja i Francis  
w przedszkolu

PST! PATRZ! TEN PLAKAT  
KRZYWO WISI! NIE  WYRZUCAJ!

PRZETWARZAJ!

Może zresztą to jego zami-
łowanie do czystości i porząd-
ku powinno znaleźć się na 
początku listy. Znam Franci-
sa od przedszkola i ZAWSZE 
był Kapitanem Czyste Gacie. 
Nawet w  piaskownicy miał 
przy sobie nawilżane chus-
teczki. 

Wielkie mi co.
– No i co z tego? – pytam. 

– Wygląda niechlujnie – odpowiada, marszcząc brwi. 
– Zakłóca ogólne feng shui korytarza. 
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FENG CO?
JAJCO!

BANG!

…TO BOKI ZRYWAĆ! CHODŹCIE, CHŁOPAKI,  
MAMY PRZYRODĘ!

– Cudowny żart, Teddy! – burczę, pocierając bolące 
miejsce na głowie. – Ty to jak coś powiesz…

Bomba. Przyroda z  panem Galvinem. Czy kiedy-
kolwiek trafiliście w telewizji na film informacyjno-
-reklamowy o jakimś bezużytecznym urządzeniu ku-
chennym? Tak mniej więcej wygląda ta lekcja, tylko 
że nie można zmienić kanału. 
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OTO WASZE  
PRACE DOMOWE.

– Dobra robota, Gino – mówi pan Galvin, a ona jak 
zwykle uśmiecha się z wyższością.

– Świetnie, Francis – chwali znów pan Galvin. 
Patrzę na Francisa, który pokazuje mi swoją pracę. 

Dostał szóstkę! Też mi niespodzianka. Ale jedno-
cześnie to dobra nowina, bo odrabialiśmy razem lek-
cje. No więc skoro ON dostał szóstkę, to ja…
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…OCZYWIŚCIE TEŻ JĄ 
DOSTAŁEM.

PODEJDŹ, PROSZĘ,  
DO MOJEGO BIURKA.

NATAN…

POROZMAWIAJMY O TWOJEJ 
PRACY DOMOWEJ, DOBRZE?

Że co? „Podejdź, proszę, do mojego biurka”? A gdzie 
moja: „dobra robota”? Gdzie moje: „świetnie”?

– Eeee… dobrze – odpowiadam nieco nerwowo. 
A właściwie to BARDZO nerwowo. 

– To bez wątpienia… – oznajmia, podnosząc głos…
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…NAJBARDZIEJ N I EC H L UJ NA 
PRACA DOMOWA, JAKĄ WIDZIAŁEM!

ALE… JA…  
MAM SAME POPRAWNE 

ODPOWIEDZI!

Słyszę rżenie kolegów za 
plecami. Jakie to miłe z  je-
go strony, że podzielił się swo-
im ciekawym spostrzeżeniem 

z  całą klasą. Czy nie mógł zmieszać mnie z  błotem 
NA OSOBNOŚCI?

Tak czy siak, nie zamierzam poddać się bez walki.

– Nie byłem w  stanie ich 
ODCZYTAĆ! – ripostuje pan 

Galvin. Teraz już wszedł w  tryb pełnej wścieklicy. – 
Twoje pismo jest zupełnie NIECZYTELNE! 

Odwraca kartkę.
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„PRZYGODY PRYWATNEGO 
DETEKTYWA CICHOSTĘPA”!

ON… JEST… EEE… 
DETEKTYWEM.

ON… NO WIE 
PAN… ROZWIĄZUJE 

ZAGADKI.

TO POSTARAJ SIĘ WYKOMBINOWAĆ, JAK 

ZDASZ DO NASTĘPNEJ KLASY!

OPRÓCZ… 
HM! 

TEGO!

Jejku. Nie zauważyłem, że zacząłem rysować swój 
najnowszy rewelacyjny komiks na odwrocie pracy do-
mowej z przyrody.

– Lubisz zagadki? – pyta pan 
Galvin, przesuwając moją pracę do-
mową po blacie biurka.
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ZERO NIECHLUJNEGO PISMA!

ZERO PLAM PO JEDZENIU!

I ZERO KOMIKSÓW!

No nie, aż mnie ZATKAŁO. Trzy minuty temu 
myślałem, że dostanę ocenę celującą, a teraz niemal 
wyrzucają mnie ze szkoły.

Krzyk pana Galvina ściga mnie, kiedy wlokę się 
z powrotem na swoje miejsce. 

– Jutro chcę zobaczyć tę pracę na swoim biurku, 
odrobioną zupełnie inaczej.

To liścik od Francisa. Zerkam na pana Galvina, 
który właśnie demonstruje Mary Ellen Popowskiej, 
jak zapalić palnik bunsenowski, unikając zarazem 
utraty włosów. Teren jest czysty.
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Tak, wiem: nie możecie tego odczytać. I O TO CHO-
DZI. Francis i ja poświęciliśmy wiele czasu na to, by 
NIKT nie mógł tego zrobić. Co komu po szyfrze, który 
umie odczytać połowa świata? 

No dobra… Żebyście mogli śledzić dalszy ciąg wy-
darzeń, zdradzę wam klucz. ALE NIE POKAZUJCIE 
GO NIKOMU!
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Odpisuję:
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PATRZCIE, CHŁOPAKI! 
WPADNIEMY NA ZEBRANIE 

W SPRAWIE KRONIKI?

TEGO- 
ROCZNEJ?

DZIŚ

NO WIESZ…  
HI, HI 

 ZESZŁOROCZNA 
WSZYSTKIM ZAPADŁA 

W PAMIĘĆ…

CHŁE, CHŁE!

TA KRONIKA  
TO JAKIŚ  
ŻART!

ZEBRANIE!

Dobry stary Francis!
Wreszcie rozlega się dzwonek i  wychodzimy gę-

siego z klasy. To jedyna rzecz, którą lubię w lekcjach 
przyrody: po ich zakończeniu przychodzi wielkie za-
dowolenie.

– Dlatego właśnie powinniśmy pójść na to zebra-
nie! – mówi Francis. – Zróbmy dla odmiany kronikę 
godną ZAPAMIĘTANIA!

Owszem. Z niewłaściwych powodów. 
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W   Z E S Z Ł O R O C Z N E J
BŁĘDYGŁÓWNE

Srancis
Puppy

Teby
Orzits

Szatan
Weight

Wiele zdjęć umieszczono 
do góry nogami.

Praktycznie wszystkie imiona były błędnie 
zapisane. Także te…

Obok zdjęcia Chada widniał 
napis: “Prawdopodobnie 
pierwsza kobieta prezydent”.

Panie ze stołówki 
zostały określone 
jako “Chłopięca 
drużyna biegów 
przełajowych”.
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Dee Dee, przewodniczaca
kółka teatralnego

Nie wspomniano o wielu 
kółkach zainteresowań.

W prawym dolnym  
rogu każdej strony 
widniał bardzo fajny 
rysunek buldoga. 
Problem w tym, że

NASZA MASKOTKA JEST RYŚ!

TO NIESPRA-
WIEDLIWE!

Kronika została zadedykowana “Pani 
Godfrey, dobrej nauczycielce i przyjaciółce”. 

Hm… NIBY CZYJEJ?

Co za wtopa. Było tam więcej błędów, niż Chad ma 
piegów. Zacząłem je liczyć, ale znudziło mnie to, gdy 
doszedłem do setki. 

– Wiecie, dlaczego tak wyszło, prawda? – pyta 
Francis. 

– Jasne – odpowiadam razem z Teddym. 
Bo winien jest…
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YLE
 IE
  LONSKY!

To właśnie on był redaktorem kroniki w zeszłym 
roku. Spodziewałem się, że wszystko schrzani. Osoba, 
która spędza tyle czasu z palcem w nosie, nie wzbu-
dza zaufania. 

– Kto będzie redaktorem w TYM roku? – pytam.
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YLE
 IE
  LONSKY!

…MUSI BYĆ LEPSZY!

– Ktokolwiek to będzie – mówi Francis, kiedy wcho-
dzimy na zebranie…
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